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Me Nakład 

A niemieckiego Towarzystwa historycznego. 
© |... Zawiązało się tu przed kilku tygodniami nie- 

1 _ mieckie Towarzystwo historyczne, w którem ze- 
| Szłego wtorku miał rektor Kurtzmann wy- 
| kład „O bibliotekach w Wielkiem Księstwie 

„oznańskiem.* Ciekawy to był odczyt, z którego 
Sig Niemcy mogli byli dowiedzieć i dowiedzieli 

 Slę też, jak to Polacy mają wrodzone zamilo- 
Wanie do nauki. Od wieków osiadają Niemcy 
w Wielkopolsce po wsiach i po miastach; od 
<zasu rozbioru Polski coraz więcćj niemieckich 
dziedziców wsie zakupuje. A czy ci panowie 

li kiedykolwiek dowód zamiłowania do gro- 
pęk “Madzenia w swoich domach skarbów nauki i 
26)| Tozumu, ujętych w książki? —  Daremnie 

_ Się za tem po Wielkopolsce oglądał p. Kurtz- 
Mann, który wraz z p. Sosnowskim zestawił w 

| ostatnim czasie katalog dzieł biblioteki Raczyń- 
1 skich ; daremnie p. Kurtzmann dopytywał się, 
| ilu też Niemców dziedziców, niosących jak mó- 
oo] Wią kulture do Wielkopolski, zaczęło kulture 
‘iar Od siebie i gromadzi w polskich kiedyś pałacach 
iój | 1 dworach dzieła naukowe! I co p. Kurtzmann 
mir} yualazk po tylu zabiegach i staranich? i jakąż 
wy | gyliotekę niemiecką wykrył w Wielkopolsce? 
gu | tóż jednę u pastora Wernera w Trzemesznie, 
gk. | 4 drugą agronomiczną w Owińskach, kiedy u tych, 

-| *törych tu Niemcy rzekomo uczyć i kształcić 
Przyszli, bogate znalazł zbiory ksiąg i pism ró- 

| Żnych, Wymienil on zebranym zeszłego wtorku 
gr członkom Towarzystwa historycznego, bogatą na- 
„a der bibliotekę Raczyńskich, hr. Skórzewskiego 

1% § td Czerniejewie, bibliotekę Kórnicką Działyńskich, 
‚kur | 'W Poniecu bibliotekę Mycielskich, w Objezierzu 
nże | Turnów, w Posadowie Łąckich, we Wróblewie 
va a apdkiny hrabiów Kwileckich, zaznaczając w końcu, 
ap i ny około 40 jest tego rodzaju w Wielkopolsce 
ole | ibliotek prywatnych po dworach polskich. 

| .... I ktoz tu właściwie jest tym, który siał i 
"| Reje naukę i oświatę w Wielkopolsce! Czy nie 
| *Olacy? A któż jest tym, o którym na pa- 
tor] Pierze wołają w książkach i gazetach, że miał 
ia h ll przynieść do Polski, — jeśli nie Nie- 
we] 1. °° który sam w swojem kółku rodzinnem 
jb} Me okazuje do książek zamiłowania? Wykład 
“ih R a urtzmanna przygniatające wywarł na Niem- 
5) BI ch wrażenie; to też wynurzył p. dr. Endru- 
“a, PAd, archiwaryusz państwowy (o czem naturalnie 

4 2, Sezetach niemieckich nie piszą), ubolewanie, 
| iemcy o tyle niżój w tym względzie stoją 
| 0d Polaków w Wielkopolsce. 3 

W | 1 „Dla nas szczegóły, które p. Kurtzmann wy- 
_ $losil, nie są niespodzianką; my wiemy, że Po- 

ie} CY garną się do nauki i łakną jój, jak to nie- 
ze] OAWNO temu w Lipsku na zjeździe pedagogów 
ko] ert takze „Jakiś po Słowiańszczyznie jeż- 

kB pedagog niemiecki, zapewniając Niemców, 
wl © Polacy są chciwi nauki (Die Polen sind lern- 

RZA — Tak jest, Polacy kochają naukę, chętnie 
© kształcą, wiele daléjby dziś byli na drodze 

codzienny ‘68250 eszemplarzy. 

oświaty, gdyby im zabójczy system nie tamował 
postępu. Oby Niemcy przejrzeć chcieli, że dzi- 
siejszym systemem szkolnym nie przysługują się 
światu, bo utrudniają nam rozwój ducha, na 
czem nietylko my, ale cały świat naukowy z 
łaski Niemców źle wychodzi, 

Jubileusz welehradzki. 

Zaledwie jeszcze dwa tygodnie dzielą nas 
od tysiącletnićj rocznicy śmierci św. Metodego, 
Apostoła Słowian, któremu i my Polacy pośre- 
dnio nawrócenie się nasze na wiarę katolicką 
zawdzięczamy. «Wiele osób z całej Polski za- 
mierza przepędzić dzień 5 lipca w Welehradzie, 
aby tam u grobu św. Metodego pomodlić się 
za swoją nieszczęśliwą Ojczyznę, rodaków i sie- 
bie, oraz aby pokazać Słowiańszczyźnie i światu 
całemu, że Polacy żyją i pamiętają o swych na- 
rodowych obowiązkach. 

Komitet poznański zajmujący się urządze- 
niem uroczystości jubileuszowej w naszem Księ- 
stwie, ogłasza co do nićj w ,,Kuryerze Pozn.* 
i „Dzienniku Pozn.“ następujące szczegóły: 

Wyjazd do Welehradu stanowczo oznaczony 
tu z Poznania na dzień 3 lipca pociągiem wy- 
chodzącym ztąd do Wrocławia o godzinie 10 
min. 30 z rana. 

Pociąg ten przybędzie do Hradyszcza w dniu 
4 lipca rano. Tam pątnicy nasi zaczekają na 
Krakowian i Galicyan, i razem z nimi procesyo- 
nalnie pieszo udadzą się do Welehradu. 

W Welehradzie zabawią pielgrzymi przez 
5 lipca, w poniedziałek zaś 6 lipca nastąpi wyjazd. 

Pielgrzymkę prowadzi i przewodniczy jéj 
prezes komitetu ksiądz dr. Stablewski; 
opiekę w podróży i na miejscu przyjęli nad piel- 
grzymami włościanami ks. Sieg z Orchowa i 
ks. Janas z Wrześni. 

Jeden z lekarzy, który bierze udział w piel- 
grzymce, podjął się uprzejmie w razie potrzeby 
podać pomoc lekarską pątnikom. 

Cena biletów kolejowych będzie znizona 
(patrz Ner 128 „Wielkopolanina*), tylko dla 
tych, którzy się zgłoszą i równocześnie nadeślą 
pieniądze na bilety, na ręce kasyera p. Zey- 
landa. Kto nie przyśle pieniędzy do 22 czer- 
wca, będzie musiał kupować bilety zwykłe. 

Pielgrzymi blizéj stacyi do Wrocławia wio- 
dących nie potrzebują przyjeżdżać do Poznania, 
lecz mogą na swych stacyach wsiadać i łączyć 
się z pielgrzymami z Poznania wyjeżdżającymi. 

Wagony IV klasy do Hradyszcza nie chodzą. 
Pielgrzymi z powiatów: krotoszyńskiego, ple- 

szewskiego, odolanowskiego i ostrzeszowskiego, 
powinniby za pośrednictwem swych komitetów 
porozumieć się i skoro ich będzie 30 osób, we 
Wrocławiu korzystać z obniżki na dalszą podróż. 
Trzeba jednak o to do zarządu kolei we Wrocła- 
wiu zgłosić się na cztery dni przed oznaczonym 
dniem wyjazdu. 

a 
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Do komitetu głównego zgłosiło się dotąd 
przeszło trzydzieści osób, które pragną wziąść 
udział w pielgrzymce. Pożądaną jest rzeczą, aby 
tak pojedyńcze osoby, jak komitety powiatowe, 
jak najszybcićj przysłały wiadomości o tych, któ- 
rzy chcą odbyć pielgrzymkę a dotąd jeszcze się 
nie zgłosili. Potrzebnem to jest koniecznie tak 
dla ułatwienia podróży, jak zamówienia mieszkań 
na miejscu dla pątników. nk, 

Pożądanem jest także, aby komitety powia- _ 
towe jak najśpiesznićj chciały nadesłać ze składek 
na ręce ich złożonych pewną część.na potrzeby 
ogólne, a mianowicie na koszta chorągwi oraz 
zapomóżkę dla tych, którzy e -własnym koszcie 
pielgrzymki tćj nie mogą odbyć. Zapomozki 
tćj nie podobna obecnie wyznaczać, gdy stan fun- 
duszów nie znany. » 

Gladstone ustapil. 

Mimo namów królowój nie chciał Gladstone 
pozostać nadal szefem angielskiego gabinetu. 
W piątek po południu otworzywszy posiedzenie 
izby gmin, oświadczył on krótko, — że królową. 
przyjęła dymisyą gabinetu, i że powołała co sie- 
bie lorda Salisbury'ego. | 

Wynika ztąd, że Salisbury zostanie Glad- 
stona następcą; jest on przywódzcą toryséw w 
izbie lordów. j 

Dla braku miejsca bliższe szczegóły odkła- 
damy do jutra. 

— Od Ks. Patrona Spółek zarobkowych 
odbieramy co następuje: 

Sejmik Związku Spółek Zarobkowych odbe- 
dzie się dnia 23. i 24. czerwca 1885 r. w Cheł- 
mnie na sali hotelu pod „Czarnym Orlem“, na 
który Szanownych Delegatów, Członków i Przy- 
jaciół Spółek uprzejmie zapraszamy. 

Środa, 8. czerwca 1885 r. 

Patron Związku Spółek Zarobkowych 

X, Augustyn Szamarzewski, : 

PORZĄDEK OBRAD: 

I. Dnia 23. czerwca we wtorek o godz. 5 po południu. 

1. Zebranie wszystkich Uczestników i zagajenie 
Sejmiku przez Prezesa Komitetu Związku. 

2. Sprawdzenie mandatów Delegatów przez 
Komitet. 

3. Ukonstytuowanie sie bióra przez wybór Mar- 
szałka, Zastępcy Jego i dwóch Sekretarzy. 
Przedłożenie i przyjęcie porządku obrad. 
Wyznaczenie czterech Komisyi i to: 1-széj 
do nru. 10go. — 2giej do nrów 11go i 
14g0, — 3ciéj do nru 12go — i 4t6j do 
nru 13go. 
(Następują obrady w Komisyąch). 

II. Dnia 24. czerwca rb. w środę. 

O godz. 7-méj rano odprawi u fary mszą św, ks, Patron, 

S
a
 

Bai 
ea 
R 
„A | 

: 



WIELKOPOLANIN. bo 

O godzinie 8méj. 

6. Przeczytanie rezolucyi ostatniego Sejmiku. 
7. Sprawozdanie Patrona z czynności Związku 

za rok 1884, 
8. Sprawozdanie Podskarbiego z kasy Związku 

i względnie pokwitowanie na wniosek ko- 
misyi rewizyjnćj. 

9. Referaty Delegatów o rozwoju Spółek, przez 
nich reprezentowanych, z ubiegłego i z bie- 
żącego roku a mianowicie: 
a) co do stosunku ich do władz sądowych 

i administracyjnych a przedewszystkiem 
w sprawie opodatkowania. 

b) w jaki sposób Rada Nadzorcza rewiduje 
swoje spółki. 

10. Projekt do Ustaw Banku Związku Spółek 
Zarobkowych polskich. 

11. W jaki sposób powiuno być zdawane spra- 
wozdanie roczne przez Zarząd resp. Radę 

. Nadzorczą, aby pokwitowanie, udzielone na 
Walnem Zebraniu, istotnie Zarząd od od- 
powiedzialności uwalniało. 

12. W jaki sposób może być zaprowadzona 
kontrola depozytów. 

13. Jak i w jakim razie należy zabezpieczyć 
długoletnim członkom Zarządu emeryturę. 

14. Czego przestrzegać wypada przy pożyczkach 
na zastaw: 
a) dokumentów hypotecznych, 
b) rzeczy ruchomych. 

15. Wybór członków komitetu w miejsce ustę- 
pujących. 

16. Wybór członków komisyi rewizyjne) kasy 
Związku. 

17. Ustanowienie miejsca przeszłego Sejmiku, 
18. Wnioski Delegatów. 

Zaproszenie. 
Zawiadomieni przez Patrona, że Sejmik Związku 

Spółek Zarobkowych odbędzie się w naszym grodzie 
dnia 23-go i 24-go czerwca 1885 roku, z radością 
zapraszamy Szanownych Delegatów i Gości i dono- 

simy, że 
gospodarze będą czekali na dworen i przy pocz- 

cie, oznaczeni białemi kokardami na piersiach; 
2. na dworcu w Chełmnie będą stały pojazdy, które 

Delegatów do hotelów lub przywatnych pomiesz- 
kan zawiozą ; 

3. Delegaci znajdą pomieszczenie w trzech hotelach 
i w prywatnych pomieszkaniach. Delegaci i Go- 
ście, którzyby w prywatnem pomieszkaniu stanąć 
chcieli, zechcą się łaskawie zgłosić do p. M. Ja- 

godzińskiego, kasyera naszćj Spółki najpóźnićj do 
20 go bm. 
Podpisany Komitet, który jest zarazem Zarzą- 

dem Spółki Chełmińskićj, dołoży wszelkich starań, 
aby Delegaci i Goście doznali wszechstronnéj naszćj 
gościnności. Przy wolnym czasie po obradach Sejmiko- 
wych lub przed obradami, zwrócimy uwagę Szanownych 
Delegatów i Gości na osobliwości miasta naszego i na uro- 
czy widok na Wisłę i inne strony, równające się wido- 
kom szwajcarskim; a gdy czas pozwoli, pragniemy 

Szanownych Delegatów i Gości w ogrodzie przyjąć 
koncertem i zrobić wycieczkę parowcem na Wisłę. 

Miłości nam nie zabraknie w przyjęciu Was, 

Niemcy w Kamerunie. 
List Leopolda Janikowskiego. 

(Ciąg dalszy.) 

Na okręcie oświadczył zastępca kapitana, iż 
otrzymał rozkaz ujęcia mnie i zapytał o nazwi- 
sko. Gdy takowe wymieniłem, okazali pewne 
zakłopotanie i odparli, iż mieli rozkaz areszto- 
wać, ale Rogozińskiego! Pomimo tego przetrzy- 
mali mnie cały dzień, ponieważ komendant był 
nieobecnym. Potem najspokojnićj zapytują się, 
czy nie jestem raniony i ilu z moich ludzi za- 
bitych, gdyż widzieli, iż kilku wpadło do wody! 
Łódź pozwolili z ludźmi odesłać do Wiktoryi, 
nie dali jednak nie pisać do Rogozińskiego. Ów 
zastępca komendanta pokazywał mi kartaczowni- 
ce, z którćj sam strzelał, objaśniając, iż wziął 
wizę zawysoką i dlatego kule przeszły nad moją 
głową, drugi jednak strzał, ma nadzieję, iż był- 
by celniejszym! Na okręcie wszyscy oficerowie 
byli bardzo grzeczni, a obojętna rozmowa, pro- 
wadzona w języku angielskim, kazała zapominać 
w jak wrogiem jestem oteczeniu. Przed wieczo- 
rem wreszcie powraca komendant i zaraz zaczyna 
przepraszać za pomyłkę. 

Powiedziałem mu, iż muszę zanieść skargę 
do konsulatu angielskiego za gwałt dzisiejszy, i 
poprosiłem o odesłanie. Zaraz wydelegował ofi- 

jakie straty poniósł. 

Panowie, myślimy, że i siły odpowiedzą dobrym na- 
szym chęciom. Przybywajcie Panowie, z radością 

Was cezekujomy! 

Chełmno, 9 go czecwea 1885. 

Komitet do przyjmowania Delegatów i Gości na 
Sejmik Związku Spółek Zarob. polskich. 

Trembecki. M. Jagodziński. J. Neumann. 

Wiadomości polityczne. 
Berlin. „Pol. Korr.* pisze, że car ma za- 

miar ku końcowi lata przybyć na łowy do Kró- 
lestwa Polskiego, a potem odwiedzić cesarza 
austryackiegow Reichstadt, dokąd także ma 
przybyć cesarz Wilhelm. 

Lwów. .Z powodu wybrania do rady pań- 
stwa przez izbę handlową brodzką Niemca, Na- 
tana Kalira, dotychczasowy przedstawiciel tój 
izby Hausner, złożył swój mandat. 

— Większa posiadłość w Galicyi wybrała 
do rady państwa 20 posłów, którzy będą należeć 
do koła polskiego. 

Wiedeń. Książe Walii przybędzie  ,inco- 
gnito' na wystawę peszteńską. Uważają tę po- 
dróż za ważny krok polityczny. 

Petersburg. Dzienniki rosyjskie zapatrują 
się na zmianę gabinetu w Anglii, jako na zapo- 
wiedź przejścia jej do czynućj akcyi tak w spra- 
wie afgańskićj jako też i bałkańskićj, Wątpią 
one w możliwość utrzymania pokoju. 

— „Mos. Wiadomosti“ rozpisują się znów 
o wydalaniu Polaków z Prus i polecają rządowi 
rosyjskiemu, aby podobnież wypędzał od 
siebie cudzoziemców. Jeżeli car téj 
rady usłucha, to setki tysięcy Niemców, po 
części bardzo bogatych, stracą w jego państwie 
utrzymanie. 

Grodno. Więcćj niż połowa miasta w gru- 
zach. Nędza straszliwa, brak najpierwszych śro- 
dków do życia. 

Londyn. Parlament odroczył się ponownie 
w piątek, ponieważ oczekują dziś przedstawienia 
się nowego gabinetu Salisburego. 

Z pod Żnina, 12 czerwca. 
(Kółko włościańskie w Źninie.) Zebranie kółka 

włościańskiego w Żninie w dniu 7 bm. mnićj liczne 
było jak zwyczajnie, z powodu wielkićj burzy, jaka 

w nocy z soboty na niedzielę szalała w okolicy i nie 

jednę szkodę wyrządziła. Między inńemi spalił pio- 

run stodołę i oborę gospodarza Malaka w Januszko- 

wie, a także paliło się u Dobersztyna na hubach 

Biskupińskich, chociaż dowiedzieć się nie mogłem 
W każdym razie obaj mogliby 

mieć pouczający wykład o potrzebie zabezpieczania 

ruchomości od ognia, bo chociaż co ważniejsze wy- 

ratowano, to jednak podobno trochę świń i reszta 
paszy i słomy stały się pastwą płomieni. 

W Żninie zatem zebrało się tylko razem 16 
członków, a szkoda, bo należało p. Choynackiemu, 

który ostatni raz na naszem zebraniu przewodniczył, 

(bo z dniem 1 lipea powiat opuszcza), wyrazić wdzię- 
czność i uznanie za tyloletnie gorliwe, a wyłącznie 

cera i oddał mi koter do rozporządzenia. W dro- 
dze spotkałem piroge, którą Rogoziński przysłał 
moje rzeczy, oraz list do komendanta z prote- 
stem. Na wyspie oczekiwał niespokojny przyja- 
ciel. W Wiktoryi wobec sądu kolonii spisali 
protokuł z ludzi, którzy mi towarzyszyli, ja do- 
laczylem szczegółową skargę i wraz z urzędowym 
raportem Rogozińskiego przesłaliśmy to wszystko 
angielskiemu konsulowi. Mam nadzieję, iż rząd 
angielski podniesie tę sprawę, gdyż jakkolwiek 
jestem obcym poddanym, ale mieszkam obecnie 
w kolonii angielskićj i w chwili napadu spełnia- 
łem czynność urzędową, jako delegat angielskiego 
konsula. 

Na zakończenie muszę wam opisać kilka 
świeżo zaszłych faktów, malujących dosadnio, w 
jaki sposób starają się Niemcy zawierać traktaty, 
mające niby w oczach Europy polegać na zobo- 
pólnćj dobrowolnćj umowie i mające być niejako 
zadatkiem przyszłćj cywilizacyi. 

Teren nasz prywatny leży naprzeciwko wy- 
spy Mondoleh, składają go kraje: Bota, N'Ge- 
meh-Bubindi, Mukunda Mbenge, Mukunda Le- 
luh. Po nad temi terenami rozciąga się duży 
kraj Boando. 

Historya jego jest następująca. Dawnićj cały 
kraj był pod panowaniem jednego króla Mbote, 
ten umarł przed dwoma laty, pozostawiając jako 
następcę swego syna Moniko. Znalazło się wielu 

na nim ciążące prowadzenie kółka. Nawet na osta* 

tniem zebraniu nie dał sobie p. Choynacki odpoczy| — 

ku, lecz jeszcze odczytał rozprawz na jeden z tema 4 

tów, które sobie jako późniejszy nauczyciel wędrowny Boer, 
kółek przygotował. Mówił o tem, jakie wiadomość | 

potrzebne są gospodarzowi i jakie obowiązki spełniać | X 

powinien i wyliczał naprzód 20 wiadomości i obo | * P 
wiązków dla gospodarzy koniecznych. W dalszym w kr 
wywodzie rozebrał niektóre z tych punktów; i tak wyr 
mówił o potrzebie nauki, naprowadzając do tego, #} **e7' 

brak nauki zastąpić mają właśnie kółka. Ganit fal | pod 
szywy wstyd, który nie pozwala poprzednio się na| 

kółkach lub u sąsiada pouczyć, a jeszcze bardziej | Król 
wytykał zarozumiałość tych, którzy dla tego na kółka te 
nie chodzą, że sądzą iż wszystkie rozumy pojedli- bare 

Wykazał daléj, jak to nauka posunęła naprzód gó <hoć 
spodarstwa w innych krajach i wykazywał przyczyny» Sto 

czemu u nas dawnićj żadnego postępu nie było. Po} | 

wiadał dalój, że z drugićj strony niektóre gałęzie waj, 
jak np. hodowla koni, już przed 300 laty umiejętnie a i 
i racyonalnie były prowadzone. Przeszedł potem d0 taki 

wartości czasu i pokazywał liczbami, jaką materyaln$ Fa 
stratę przynosi nam zmarnowanie chociażby  tylk? 

jednéj godziny dziennie, a bodaj w którem gospoda” Pop! 

stwie tylko tyle czasu tracą, i rozbierał w jaki sp 

sób najwięcćj: czasu tracimy, dowodząc, że nie jedną "Gór 

biedę, nie jedną dziurę w gospodarstwie moglibyśmy raz 

zatkać, gdybyśmy się z czasem oględnićj obchodzik | _ 

Przeszedł daléj do rachunkowości gospodarezéj, i po] "ie 

trzebę jéj w każdem gospodarstwie motywował, I 

wreszcie nauką o korzyściach i niebezpieczeństwa b | one, 
kredytu zakończył swój odczyt. gu 

W końcu żegnał się z kółkiem swojem, które 
po Dolskiem najstarsze jest w Księstwie i napomina% ak 
by daléj równie gorliwie sprawami rólniczemi się zaj? A 
mowało. Chciałbym, żeby ci; którzy nie pochwalaj% 14 

OŚW wyboru p. Choynackiego na nauczyciela wędrownegó | — 
przypatrzyli się byli temu 'rozrzewniającemu pożegn? : 

niu i poprzedzającemu je odezytowi, a przekonalibj | 

się z pewnością, że odpowiedniejszćj osoby do po hę 
uczania kółek nie mamy. Su 

|| na 
SUI EEC USS RS y Ua 3 > szyk a 

+ Y Me. J ° 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, 15. czerwca q 

* Teatr polski w Kępnie. We wtorek ; 
dnia 16 bm. komedya Bałuckiego: ,,Grube ryby.** I 

W środę dnia 17 bm. komedya Bałuckiego*| 
„Gęsi i gąski.* 

- W czwartek dnia 18 bm. komedya Bogi 
slawskiego: „Zloty młodzieniec. ‘ 

W piątek dnia 19 bm. komedya Blizińskiego* 
„Pan Damazy.“ E i 

W sobotę dnia 20 b. m. dramat Ohne a: 
„Właściciel kuznie.‘ gł 

W niedzielę dnia 21 b. m. dramat Mel 
rowéj i Galasiewicza ze $piewami i tańcami: ,,Cha® 
za wsig.“ : f 

* Zabawa Tow. Przemysłowego (starego), po 
przewodnictwem prezesa p. radzey dr. Milewskie ! 

wypadła wczoraj na Miasteczku w ogrodzie strzejeć” 

kim bardzo świetnie, Kasa może z nićj być zadó% 

wolona. : 

* Miejsce dla wolnćj kąpieli dopiero w piąteś| — 

malkotentów, podburzanych przez niejakiego Mu 
kumbe i ci nie uznawszy nowego króla, przenie* 
Sli się na niższe skłony i tam wybudowali dr 
gie, nowe, mniejsze miasto, które dla odróżnien* 
od głównego Boando-ba-Mbote, nazwali Boando” | 
Mukumba. Chcieliśmy oba te miasta nabyć *| 
wcielić do naszego terenu. Umowa już była zró” | 
bioną, czekaliśmy tylko przybycia konsula, abJ 
z zatwierdzeniem kupna oddać jednocześnie kra a 
pod protektorat Anglii. Podczas jednak naszćj | ©! 
nieobecności Niemcy skorzystali; przybył okrę 
wojenny, dowódzca jego wraz z dwoma Szweda | Ta 
mi (zamieszkałymi w górach dla handlu), ora# 
krajowcami z Bimbii, udali się do Boando i wy” g 
soką zapłatą starali się skłonić kacyków do sprze) 
dania ziemi i oddania jćj pod protektorat nie | 
miecki. Pokusie uległ kacyk Mukumba i podpis) 
traktat. Napróżno jednak starali się namowamy 
świetnemi obietnicami, wreszcie groźbami zmie” | 
wolić króla Moniko. Odpowiadał zawsze, iż zus] 8 
tylko jednych. dobrych białych z wyspy Mondo] & 
leh, im sprzeda swój kraj i tylko z nimi podpk}) W 
sze umowę. Innych białych znać nie chce — "| m 
odszedł dumny, nie przyjąwszy żadnego podarkw 
nawet, jak się wyrażał, szklanki wódki, która] P. 
mu podawali. Niemcy odeszli, mówiąc, iż Moniko| 
złym jest człowiekiem. 14 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Wytknięto w Warcie ku Dębinie, ponieważ dotychczas 
da była zbyt wysoka. 

* Roki sądów przysięgłych dziś się tu rOZ- 
wi czynają pod przewodnictwem dyrektora sądu zie- 

jości | Miańskiego Schellbacha. Przez dziewięć dni 
iad dzie ten sąd rozpatrywal sprawy, między któremi 
obo} * pięciu dniach będą stawali prsed sądem oskarżeni 
zy a krzywoprzysięztwo: Marceli Szatkowski z Mierzewa, 

tak Wyrobnica Maryanna Sroka z Poznania, Paulina 

że | Meyer z Pobiedzisk. stróż Szóstak z Poznania i go- 
, s 

fal Spodarz Macićj Bocian z Dolnego Ceradza. 

| na * Wydalony z granie Prus Polak, urodzony w 
lzićj | Królestwie pragnie udać się do Galicyi. Nie posiada 

łka | RA podróż żadnych środków, jest w położeniu 
edli | Pardzo smutnem. Presimy gorąco o nadsyłanie nam 
go” choćby drobnych, lecz licznych i natychmia- 

yny] ®towyceh ofiar na ten cel. 
Po | * Fornale przybywający do Poznania, zosta- 

„zie, wiają często konie z wozem na ulicy, oddalając się 

tnie 

| do 

zlną 

Tho 

dat 
spor 

I 
dns 

0d nich. Nie raz przedtem przestrzegaliśmy, bo w 
takim razie zabiera policya konie i wóz na „,scho- 

_Wanie.“  Zeszłego piątku i soboty nie mało takich 

| fornalek wzięła policya w swoją opiekę, a fornale 
Popłacą za to kary. 

* Znowu zbankrutował konsum w Gostyniu na 
Górnym Ślązku. Biedni członkowie, ile to strat te- 
Taz ich czeka! śmy 

zilie : * Nowe agentury pocztowe założono w Sław- 

po | We pod Kłeckiem i w Zalesiu pod Keynig. 
a) * Jakiś człowiek z Krzywinia zachorował tu 
ach 
ER 

onegdaj na Starym Rynku. Zaniesiono go do laza- 
*tetu miejskiego. 

tore * Obrona szkoły. Dziedzie p. Zakrzew- 
nady Ski zażądał, aby przy szkole w Młodzikowie usta- 
zaj | AOwiono nauczyciela. katolika. Na to podanie z dnia 

lają 14 kwietnia r. r. odpowiedział p. minister pruskićj 

„go, | SWiaty, że założyciel tój szkoły Materne, zakładające 
na” tę szkołę w 1867 r., żądał wyraźnie, aby ona była 
liby dla dzieci ewangielickich, na eo też się król zgodził 
po | "ozkazem gabinetowym z dniem 18 marca 1867 r. 

tego też względu nie może minister zgodzić się 
g| "a ustanowienie nauczyciela katolika. Zalecił jednak 
Si 

es 

17 4 

| Spread przez icytacya 
| nwentarza żywego i martwego 

i | nią 

‘Tejencyi, aby gdy ta posada będzie miała być obsa- 
"dzona, ustanowiono, o ile się da, przy niej ewangie- 

lika umiejącego po polsku. — Życzylibyśmy sobie, 

aby ministerstwo pruskie z tą samą konsekwencyą 
‚ starało się o utrzymanie. katolickiego charakteru 

_ W niedzielę dnia 14. bm. po bardzo ciężkićj 1!/, tygo- 
dniowéj chorobie zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakramen- 
tami najdroższy mąż mój ś. p. 

Stanislaw Michalowski 
oberzysta w Spławiu Nabożeństwo i pogrzeb tamże w środę, 
dnia 17. bm. o godzinie 1/,9-t6j rano, 

W głębokim smutku pogrążona 

Julia Michałowska z córka. 

szkoły, jeśli jój pierwotny charakter był katolicki z 
woli fundatorów, czy to dziedziców, czy to innych 

ojeów rodzin! 
* Bytom. Mydlarz pewien dostał 119 mrk., 

które mu grzesznik zwrócił po spowiedzi przez księdza. 

do królestwa niebieskiego, póki się nie wyplacicie do 
ostatniego szelążka. 

* Opolska rejencya poleciła inspektorom szkol- 
nym, aby zawsze rodzice dali wyraźne pozwolenie 

jeżeli dziecko katolickie ma chodzić na naukę religii 
protestanekićj, albo dziecko protestanckie na naukę 
katolicką. — Tyle czytamy w „„Katoliku* i doda- 
jemy do tego przestrogę, aby rodzice katolicy nie 
pozwalali dzieciom chodzić na religią protestancką. 

Po co i na co to. Nasz św. Kościół katolicki za- 
kazuje słuchać nauki innowierezéj! — W chwili, 
kiedy rejencya opolska takie liberslne wydaje rozpo- 
rządzenie dctyczące katolików, donoszą gazety, że 

w Nissie wydano nakaz, aby dzieci starokatolickie nie 
chodziły na naukę religii katolickićj, ale aby miały 

osobną naukę. 
* Majtek z parowca wojennego „Olga“, nazwi- 

skiem Hein, bawi tu na urlopie. Było tych majt- 
tków na „Oldze* 260, z tych 50 zachorowało ua 

febrę, a między nimi Hein. A ilu umarło? Tego 
nie pisze donosząca o tem „Pos. Ztg.* 

* Kalendarz. Wtorek, 16 czerwca: Benona 
B. Wschód słońca o godzinie 3 minut 35, zachód 

o godz. 8 minut 25.. 
CNA EI SALES ELLEN ES LS TE TE 

WIADOMOŚCI LITERACKIE. 
* Prawdą a Bogiem wyszedł nr. 24 z druku 

i zawiera: Ewangelia św. na Niedzielę III. po Zie- 
lonych Swigtkach. — Wyjaśnienie ewangelii św. — 
Błogosławiona Kunegunda Patronka Królestwa Pol- 

skiego przez ks. H. Koszutskiego. (Ciąg dalszy.) 

— Zwycieztwo Wiary czyli Obrazy z życia amery- 

kańskiego. (Dokończenie.) — Kronika kościelna. 
— Dary misyjne. — Kalendarz. — Ogłoszenia. 

PRZYBYLI BO POZNANIA 
dnia 13 czerwca 1885, 

KAMIENSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Moszczeński 
z Czekanowa. Moszezenski z Dziewierzewa.  Bło- 

ciszewski z Popowa Ignacowego. Kierski z Brze- 

Walne Zebranie 
połączonych Kółek róln.-wło- 
Scianskich powiatu Śremskiego 
odbędzie się przy współudziale 
Patrona W Pana M. Jackowskiego 

w Sremie 
dnia 28. czerwca 0 godzinie 

4-tój po południu 
(1469) na sali pp, Neymana, na które 

Wspomniał sobie ów człowiek słowa: nie wnijdziecie 

A. WIŚNIEWSKI 

zin. Kozłowski z Tarnówka. Hr. Potulicki z Berlina. 
Wolnicki z Dobrojewa. Dr. Konczyński z Kowa- 

nówka. Zidlecki z Nidomia. Jasiński z Drachowa. 

Płoszyński z Mierucina. Weissmann z Magde- 
burga. Kokociński z Nowego Jorku. 

‘g bratem z Wrocławia. 
ER SEENON ADD ERTL AIT SI 

or pe De Be ears 
Pozpah, 13 czerwca (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: pięknie. ; 
Zyto: bez handlu. : BR 
Cena w;powiedzialne —,— mrk. Wypowiedziaue 

mr ctr. Na czerwiec 186,00 mk, plac, ma czerwiec- 
lipiec 126,00 merk. płacono, na lipiec-sierpieć 138,00 
mrk, płacono, sierpień-wrzesień 140,00 rurk, płacono, 
na wrzesień październik 142,00 plac. 

Okowita: słabićj. 
Cena wypowiedzialna —-,— mrk. Wypowiedzisse 

— litrów. Na czerwiec 42.20 płacono, na lipiec 42,50 
płacono na sierpień 43,30 płac. na wrzesień 43,80 plac., 
ną październik 43,70 płacono, na listopad-grudzień 43,20 
płacono. 

Qkowita w miejscu (bez beczki) 42,10. 

Poznań, 13. czerwca. Ceny mąki, Pazenur mr, 
00 13,00--13,59, nr. © 12,00—12,50 marek, rżass mr, 
0 i I 10,00---10,25 mrk. po 50 kilo. 

Sprawozdanie giełdowe). Poznań, 13-g8 
czerwca, 40), nowe listy zastawne poznańskie 101,20. 
40/, nowe listy rentowe poznańskie 101,49. 50/, powi" 
towe obligacye 100,50. 4!/ą0/, powiatowe obligacye 101,00 
31/07, szłązkie listy zastawne —,—.  4°/) szlązkie listy 
rentowe 101,50. Kwilecki, Potocki i Spi. (Bank rolni» 
czy) 68,00. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie sprytowe 
76,00. Poznański bank prowincyonalny 115,00. 4!/s0/5 
pruska pożyczka ukonsolidowana 104,00. 31/90/, premio= 
wana pożyczka z 1855 roku —,—-. 31/07, obligi długu 
państwa 99,50.  Kluczborsko - poznańskićj kolei żela: 
znój — —, Kluczborsko - poznańskićj kolei żelazsój 
50/, akc. zak. —,—. Starogardzko-poznańskićj kolei to« 
laznej 103,00.  Warszawsko-wiedeńskićj kolei żeleznćj 
220.00. Austryackie noty bankowe 164,00. Austryacks 
renta srebr. 68,00. Węgierska renta złota (duża) 40/, 81,20 
Węgierska renta złota (mała) 40/, 81.25 Pelskie listy likwi« 
dacyine 56,60. Listy zastawne Królestwa Polskiego Iii 
emisyi 63,50. Rosyjskie noty bankowe 208.40 mrk. 

(„Deiennik Pozn.“) 

Bydgoszcz, 13 czerwca. (Ceny per 1000 kilo.) Psze- 
nica: piękna 162—165 marek, średni gatunek 155 —161 
marek. — Żyto: piękne 133—135 marek, średni gate. 
nek 130--132 marek, — Jęczmień: towar dia bre 
warów 136—140 m., na paszę 125—135 m. — Owies: 
125—140 m. — Groch: do gotowania 145—160 m., 
na paszę 122—130 marek, — Wyka: 115—125 marek 
— Okowita: per 100 litr. & 100%, 42,56 marek, — 
Kurs rubli: 205,00 marek 

ZŁOTNIK i JUBILER. 

Poznan, ul. Wilhelmowska 2%. 
Wielki skład klejnotów, wyrobów złotych i 
srebrnych, korali, oraz zegarków prawdziwych 

Patka i Sp. w Genewie. (1122) 
tak wszystkich wspölpracowni- 

w KMossowie pow. Krobski. 
Dnia 22-g0 czerwca r. b. o godzinie 10-tćj z rana: 
h 40 koni roboczych, 

20 zrebakow, 
25 wołów roboczych, 
50 krów, 
150 bydła miodocianego 
następnego zaś 

A 
é 

| 2600 owiec i 400 jagniąt 

-| godzinie 10-tój z rana 

"| tasy Rambouillet i wszelkiego inwentarza martwego. 

~ 
nasze 41/,9/, albo 4°/, Ser. VII 
do X. Przy wzajemnem oblicza- 
niu procentów do 1. października | § 
rb. dajemy na wydane po kursie |] 
dziennym listy 41/, procentowe | ® 
1/4070 bonifikacyi, a na wydane |Ą 
po kursie 99,500/, listy 4 procen- | @ 
4%, bonifikaeyi. . Wymianę tę|p 
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ków, jak życzliwych gości naju- 3, Aksamity francuskie i Nonpareil yelveteen. @ 
przejmićj zaprasza = = 
(1460) Zarzad. = Płótma irlandzkie, holenderskie, bilefeldzkie i ślą- 

. : m zkie, z jak najrenomowańszych fabryk. 
Praski bank lipotęczny i= | 2 mieliznę stołową bilefeldzką, saską, i ślązką. 
Lis bases pastawne pera SK 3 (Garnitury na 6, 8, 12, 18 i 24 osób) na żądanie 
JS 1885 w RÓŻĄ | Ba z wrabianemi herbami i monogramami. 
node dziane Ser IViV yada, a Obrusy pojedyńcze Kolorowe i białe, ser- 
być wymienione już teraz na listy | |] -— ROY 7 dy eer A 

Chustki batystowe i płócienne do nosa. 
Męczmiki i ścierki kuchenne, poleca 

Handel płócien, towarów bławatnych i ubiorów 

= W. Kukulińskiego i Sp. 
damskich 
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Poznań, plac Wilhelmowski nr. 6. 

Grenadiny gładkie, damasse i bareże wełniane. jet
 rasy wykonujemy przez (1463) | ae 

holender- | Bank Włościański w Poznaniu | gą 

skid} Berlin, w kwietniu 1884. — 
: 

4 

(1319) Dyrekcya główna. 

Poszukuję miejsca jako 

W dniu 19-go bm. o subjekt 

We wtorek 23. tm. przed 
południem 0 godzinie 9-téj 
odbędzie się licytacya na 

Schmidt : 

(Gospodarstwo 

lo- 
i 

Feral 

odbędzie się 

lieytacya 
sadu i ogrodu wa- 
rzywnego w Dom. 
ostarzewo p. Turza. 

Potrzebne zaraz: Nauczycielki 
Folki, egz, muzyk. posiad. dobrze 
Język francuz, i niem. Przesłać 
Świadectwa i fotogr. do 
Agencyi Franc. specyalnćj 

Wielkie Garbary nr. 8 4 on 

składające się z 45 mórg prze- 
ważnie ziemi pszennéj, z dobremi 
bndynkami, żywym i martwym 
inwentarzem i ze zimówym i la- 
towym zasiewem. jest każdego 
czasu na sprzedaż. — Bliższych 
wiadomości udzieli Ekspedycya 
„Wielkopolanina“ za zapyt. pod 
liczbą 1436. ; 

(1440) 

— Dom 
3 piętrowy obok 

ga av poczty, wraz z 
restauracyą jest na sprzedaż, Ex > 

Fr. Marya Breier, 
Gniezno, róg ulicy Pocztowój i 

Wilhelmowskićj. (1429) 

(1464 

do handlu kolonialnego, wina 
delikatesów etc. zaraz lub od 
1-go lipca r. b, Wymagania 
skromne. Łaskawe oferty u- 
praszam pod lit. N. N. post. 
rest. Żerków nr. 105. - (1455) 

Potrzebna zaraz 

w starszym wieku, znająca 
się na gospodarstwie domo- 
wem i na praniu. Zgloszenia 
przyjmuje p. Obst, nauczyciel 
w Piłce p. Miała. 

Salij OWOCOWE 
w Dąbrówce per Ludomy 
powiat Obornicki, Każdy z 
licytujących winien złożyć w 
terminie 300 marek kaucyi. 
Bliższe warunki podane będą 
przed rozpoczęciem licytacyi, 
a obejrzenie sadu każdego 
czasu dozwolone. (1456) 

UCZNIA 
porządnych rodziców poszukuje 
zaraz (1458 

Józef Senftleben, 
(1462) zegarmistrz we Wrześni. 

darczegó kierunku, ma na 
sprzedaż [1461 

1000 owiec 
zdatnych do chowu lub dla 
rzeźnika, starych 2—5 lat 

Dominium Zakrzewo 
pod Kłeckiem. 

Handel mąki, kaszy, wiktu- 
ałów i rozmaitości na bardzo 
ożywionćj ulicy, jest zaraz lub od 
1-go lipca do sprzedania. „Gdzie? 
wskaże Eikspedycya „Wielkopo- 
lanina* na zapyt. pod nr. 1414. 

N b t a 
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Na dniu dzisiejszym o godzinie 1/ąl-szój w nocy, zasnął 
nam na zawsze po ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy syn 

Stefanek 
w pierwszćj wiośnie życia. — Pogrzeb odbędzie się w środę 
o 5 godzinie po południu, o czem donoszą strapieni rodzice 

J.P, Świątkowski z żoną. 
Buk, dnia 15. czerwża 1885, (1465) 

GOCH 
Smarowidlo na osie, 

Oliwę. do maszyn, 
Petroleum najlepsze, 
Tran na szory i skóry, 
Pokost dobrze schnący, 

Farby suche i pokostem zaprawione w 
rozmaitych odcieniach, 

Lakier z farbą i froter na podłogi, 

Mydło szczecińskie do prania, 

Krochmal pszenny i ryżowy, 
Farbkę do bielizny, 

Swiece sterynowe, 

Swiece kościelne z czystego wosku (we- 
neckie), 

Wody mineralne świeżego nalewu wprost 
ze źródeł sprowadzane, 

Sól morską, ługi i sole do kąpieli 
poleca w rzetelnym towarze po mceżliwie najtańszych cenach 

R. BAR(CIKOWSKI. 
NB. Ze względu, że nie wysyłam podróżujących, pro- 

szę uprzejmie wszelkie artykuły zechcieć łaskawie wprost za- 
mawiać. Cenniki z obniżonemi cenami poszczególnych ar- 
tykułów wysyłam na żądanie franco. (1467) 
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ee ee 
M. Mncrewst se 

6 hasta w LIKU gatunku mrk. 15,00 
6 koszul z najlepszego Cretonu 

angielskiego ; : 
Kołnierze (obojczyki) cienkie płó- 

cienne fasonu Monseigneur tuzin ,, 
Mankiety cienkie płócienne tuzin ,, 

„ 18,00 

7,00 
9,00 

. a Se + . La st 

Skarpetki czysto niciane tuzin 9,00 i 12,00 
Chustki płócienne tuzin mrk. 5,00 

„ _ Cienkie i czysto płócienne ze 
tuzin z obrabieniem . . . ,, 9,00 A 

6 koszul dziennych z naj- & 
lepszego Cretonu angiel. 
uprane 1 uprasowane. ZER 

12 kolnierzyków i 6 p. man- 
kiet, cienkie płócienne, 

2 krawaty francuzkie, 

TREE cala wyprawa w wy- 
borowym gatunku tylko 

marek 40,00. 

Skład płótna i fabryka bielizny 
= p „ (408) 
Cy nizkie ary | Kos Ne» Mn = z. 2 

poleca jak najtanićj przy wielkim wyborze 

T. KRZYŻANOWSKI, 
Szewska ulica ur. A%. _ (1379) 
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w Barcinie u p. B. Stankowskiego, 
w Borku u p. 8. Springera, 
w Brodnicy 2./Pr. (Strasburg W/Pr.) 

u p. J. Gończa, 
w Buku u p. 5. Damidta, 
w Bydgoszczy u p. J. Schultze j jun. 
w Bytomiu G./Sl.up. J. Rohnera, 
w Chełmnie Z./Pr. u p. M. Jago- 

dzińskiego. 
w Chełmży Z /Pr. u p.J. Zaremby, 
w Chojnicach Z./Pr. (Konitz W./Pr.) 

u p. A. Aronheima i u p. 8 
Bernsteina nast. 

w Ozarnkowie u p. E. Szukalskićj, 
w Czempiniu u p. 8. Śliwińskiego, 
w Czersku 1./Pr. up. D. Liedmanna, 
w. Gdańsku u p. J Glinieckiego, 
w Gniewie Z./Pr. (Mewe W./Pr.) 

u p. R. Lemkego, 
w (Gnieźnie u p. R. M. Korde- 

nata i u p. M. Parisera, 
w Golubiu u p. J. Faustmanna, 
w Grostyniu u p. K. Jankowskiego, 
w Grabowie u p. J. Skuteckiego, 
w Grodzisku u p M. Alexaudro- 

wicza i u p. D. Rosenberga, 
w Inowrocławiu u p. ©. Wallers- 

brunna, 
w Janówcu u p. M. Baera, 
w Jaraczewie u p W. Klonowskiego 
w Jarocinie u p. T. Borowińskiego, 
w Jutrosinie u p. M. Marcusa i 

u J. Wagnera, 
w Kartuzach Z./Pr. [CarthausV./Pr.] 

u p. M. Czarlinskiego, 
w Kcyni u p. A. Schimeck, 
w Kobylinie u p. W. Dembińskićj, 
w Koronowie [Crone a./B.] u p. 

J. Rybarczyka, 
w Kościanie u p. M. Peiser, 

w Kościerzynie) /Pr [Behrend W./?r.] 
u p. B. A. Willich, 

w Kostrzynie u p. T. 
wskiego, 

Miklasze- 

% C.AD AM SKO 
POZNAŃ 
BAZAR. 

Dla wygody mych Szanownych Odbiorców znajdują się na wielkie Ks. Poznanskić 
Prusy, Slazk, czapki mego fabrykatu w niżćój wymienionych miejscowościach i to po cemie * 
brycznćj. Podając to do wiadomości polecani siebie i niżćej wymienione składy łaskawym wzgled? 
Szanownćj Publiczności, ręcząc za rzeteluą i skorą usługę. 

©. ADAMSIH, POZNAN, BAZAR. 
Fabryka założona w roku 1854. 

w Kórniku u p. 8. Wiśniewskiego, 
w Koźminie u p. M. H. Molla, 
w Kempnie u p. R. Noacka, 
w Kłecku u p. I. Lemmel, 
w Kruświcy u p. E. Miodowskiego, 
w Krobi u p. K. Górskiego, 
w Krotoszynie u p. M, Schmueklera 
w Krzywiniu u p. L. Szułczeńskiego 
w Lesznie u p. J. Rauhuta,; 
w Lidzbarku Z./Pr. [Lautenburg 

W./Pr.] u p. W. Barańskiego, 
w Lubawie Z./Pr. [Loebau W./Pr.] 

u p M. Baranowskiego, 
w Łabiszynie u p. A. F. Buxa- 

kowskiego, 
w Łasinie Z./Pr. [Lessen W./Pr.] 

u p. J. Mosesa, 
w Lisewie Z./Pr. u p. J. Benjamina. 
w Łobżenicy up F. Jaskowskiego, 
w Miejskićj Gorce u p. W. Ma- 

ciejewskiego, 
w Miłosławiu u p. 

wskiegn, 
w Mogiluie u p. F. 

Chudz ńskiego. 
w Mroczy u p. M. Jacobyego, 
w Mar. Goślinie u p. J. Radeckiego,' 
w Nakle u p. A. Buchwalda i u 

p. B. Schlochauer, 
w Nowemmieście n./D. [Neumark 
waj u p. J. Aschera i u p. 

M Bernsteina Syna, 
w kie Z./Pr. [Neidenburg 

W./Pr. u p. J. Arno Matern. 
w Obornikach up. T. Stefańskiego. 
w Ostrowie u p. A. Lejai u p. M. 

Pincusa, 
w Ostrzeszowie u p. W. Marwega, 
w Osiu Z./Pr. u p. A. Segall, 
w Pelplime u p. J. Kasperskiego, 
w Pleszewie u p. J. Karczewskićj, 
w Poniecu u p. J. Goldmanns, 
w Pr. Starogrodzie u p. R. Ken- 

dlera, 

W. Jeziorko- 

Starka i u p 

Ce A > Ea I 
z mój fabryki są wszystkie opatrzone obok oddrukć 
waną marką fabryczną i mą firmą. 
marką tą, a mianowicie napisem Bazar Poznańs 
chociaż za mój fabrykat polecane, nie są mego W 

robu i ogłaszam takowe za podrobione. z 
Każdćj czapki gatunek, 

oznaczony jest numerem 1. 3. 3. 4., numer 

jest najlepszym gatunkiem, na co proszę przy kup! 
waniu uważać. 

(810). 

w brea /Pr. (endo WJ ; 
Ó: Górnego, 

w Bean J. Mroczkowskie8 
w Sarnowie up. C, Neumann 
w Sempolnie Z /Pr. [Zempelbugj 

W./Pr.] u p. A. Mendelsohna, | 
w aan a up. W. Putza, | 
w Śmiglu u p. M. Lissowskiój; 
w Skurczu 2./Pr. u p. J. GapP 
w Śremie u p. R Abrahama, * 
w Środzie u p. J. Woźnego, _ 
w Strzelnie u p. X. Majorowie j 
w ŚwieciuZ/Pr. up. H.Hirschber$ 
w Szamotułach u p. H. Skrz 

czyńskiego, 
w Sztumie Z/Pr. u p. L s, Bd | 

rendta, 
wi Szubinie u p. M. Cohna, 
w Steszewie u p. 8. W. Bielskiegj 
w Toruniu u p. W. Górskiego 
up A. Kwiatkowssiego, |. 

w Tucholi Z./Pr. up.S. Kargaue" 
w Trzemesznie u p. J Koszczy! 

ski go, 
w Wąbrzeźnie Z./Pr. [Briesen W b 

Pr. u p. J. Loewenberga, | 
w Wągrówcu up M. Wicca 

skiego, 
w Wiejeniu u p. J. Anschel. 4 
w W. Sliwicach [Gr. Schliwitz * 

Pr.] u p. P. Zagórskiego, , 
w Wolsztynie u p. ©. Loewenth® 
w Wronkach u p. J. Krzyżanś” 

wicza, ; 3 

w Wrześni u p. L. Karczews® 
iu p. J. Biberfelda, 

w Wyrzysku u p. G. Dausa 
w Wschowie u p. R. Jungnić* 
w Xiążu u p. G. Guttma na: > 
w Zbąszyniu u p. P. 8 pychałyj 
w Złotowie Z./Pr. [Flatow wi 

u p. M. Wecka, 
w Żerkowie u p. 8. Borowińskih 
w Żninie u p. K. Starka. 

Nieopatr 

których cztery wyrabia” 

po cenach zniżony ch. 

Mam jeszcze na składzie spory zapas 

kapeluszy słomkowych 
a sprzedaję takowe z powodu opóźnionćj pory sezonowćj od dzisiaj 

[1423) 

A. MODRZYŃSKA, 
Magazyn strojów. — Wodna ulica nr. 7. | | 3 i 3 

= | 2:
 1 + © 

Kid. 
SKŁAD: 

FABRYKA: 

Garderobę letnią 
mianowicie ubiorv lekkie dreliszkowe, płócienne pierze chemi- 
cznie i oddaje odprasowane podług fasonu jak nowe 

Guemsech, 
Farbiarnia i Pralnia Chemiezna w Poznaniu. 

ul. Wilhelmowska 14 blizko kościoła $. Marcina. 
ulica Piekary nr. 4. 

|0006009009000090060000000090090000000000 

(1276) 
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Folwark Kocich 
pod Białośliwiem (Weissenhóhe), w powiecie Wyrzyskim, 
mający obszaru 240 mórg, w tem 80 mórg lak, z całkowi- 
tem żniwem, domem mieszkalnym, budynkami gospodareze- 
mi, bez inwentarza, ma być wydzierżawiony na 12 lub 18 
lat dnia 30. czerwca 1885 r. o godzinie 11-téj przez pu- 
bliczną licytacyą u notaryusza dr. Sikorskiego w Wyrzy- 
sku, gdzie i o warunkach dzierżawy dowiedzieć się można. 
Pola i łąki wskaże p. Rudolf Steinke, dzierżawca 

| młyna w Kocichu. A 

Dnia 18. ezerwca ™ 
o godzinie 9-téj prz 
południem woo 
się będzie 

4 trawa 
na kilku set morgi 

Obrzańskich łąk da 
nialnych Czerwona 

wiejskich plus 14 
tando. (1213) 

Doroczna 

rzeź tr 
przez licytacyą w BP 

Mechlinie pod 
mem w rewirach Lucii 

skim i Kalejskim od bt 

dzie się w środę @ 

24. czerwca rb. na 

belce o godz. 9-tój 7 

Od 1-go lipca b. r. 
kuje posada 

boroweg 
kawalera, w Godurowie. } 

Piaski. Ogłoszenia osm 

konieczne. 1 

"U VCEZNIA 
uezeiwych rodziców przyjm$ - 

naukę 4 

J. Frost, pieka! 
W. Garbary nr. 46.7 1433) 


